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WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania 


PEPEES OOO ZERU 


Głód ducha. 


Dr. Forel utrzymuje, że ludzkoś- 
cią rządzą de facto dwie potężne na- 
miętności: głód chieba i głód pici. 
Dopiero na tle tych dwu mocarnych 
pragnień eyzeluje się cała gama 

innych pomniejszych, które wpły- 
wają pośrednio lub bezpośrednio 
na życie jednostek, ludów, narodów i 

. społeczeństw. 

©— Nawet głód ducha podporządko- 

*-gujo dr. Forol dwum tym nawskrog 
„materjalnym czynnikom. | 

Głęboką myśl genialnego ucze- 
nego stwierdziło obecnie na sobie 
społeczeństwo polskie. 

Nie było prawdopodobnie innego 
zakątka świata poza Polską, gdzieby 
głód ducha tak ostro, tak rażąco 
występował. Cała nasza literatura 
piękna, trzej wielcy mistrzowie sło- 

. wa: Mickiewicz, Krasiński, Słowacki 
— wznieśli się na wyżyny, by nieść 
ludowi pokarm duchowy. Nawet 
Sienkiewicz pisze swą trylogję „ku 
pokrzepieniu sere“. 

I oto kiedy otwiera się możność 
rozwinięcia skrzydeł do lotu, brak 
Bił fizycznych staje temu katego- 
„rycznie na przeszkodzie. Cóż bowiem 
znaczą usiłowania nauczycieli pol- 
skich w celu uruchomienia , „mimo 
„wszystkich ewentualności* kilku za- 
„kładów naukowych, paru szkół elo- 
„mentarnych i dania kilku odczytów. 

Jeszcze lat temu pięć, zdawało 
się, że skoro warunki pozwolą, kraj 
zały pokryje Sieć szkół, szkółek, 
„kursów dla ansifibetów, uniwersyte- 
tów ludowych, wykładów specjalnych 
dla zawodowców i t. d. it. d. 


Zdawało się, źe powstaną tysią- 


czne czytelnie i wypożyczalnie ksią- 
„bek, tysiące towarzystw pomocni- 
„czych, które biednych, a spragnie- 
mych oświaty zaopatrzą w podręcn- 
niki i materjały piśmienne, 


„Niestety! Głód ducha pedporząd-. 


zować się musai głoedowi ckleka! 
|. Gay jednak równocześnie Z y3- 
„spakajaniem głodu fizycznego nie me- 
tna by pomyśleć i o głodzie ducha. 
- Ustłowania jednostek nieznaczne 


tylko przynieść mogą tutaj razuliaty! 


Należałoby rozpalić wielką żagiew 
sświaty, powołując de czynu wszyst- 
kich ludzi dobrej woii. Bytby toczyn 
rzeczywiście męszi, rzecz" włść:s dej- 


TAAS 


žonyeh 


- atego 


cerns 8 kog. Na stacjacn KofBtżwych 5 k 


|| Zmiana adresu 20 kop. 


Agentury: w Lodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 
ogła 


zeń w gasii, 


SWOT 


za granie 


CESE 


TRS PAA 


rzały i owoc szybko przynoszący. Ci 
zaś wsżyscy, którzy staną do szere- 


gu i społeczeństwu naszemu dadzą. 


możność stworzenia jednolitej oswia- 
ty narodowej—spełnią obowiązek wy- 
s06e obywatelski i ludzki i liczyć 
mogą na wdzięczność współczesnych 
oraz potomnyeb. Odkładanie spra- 
„wy tej z dnia na dzień jest, co naj- 
mniej karygodną „stratą czasu”. 

| | Konstanty Modliński. 


GŁOSY PUBLICZNOŚCI 
taktyka szefów 
i łaklysa pracrwników. 
W artykule p. t „Taxtyka sze- 
fów* poruszył autor kwestję tak 
żywotną i dla stusunków naszych, 
a głównie łódzkich, tak specyficznie 
charakterystyczną, że warto do spra- 
wy tej powrócić We wspomnianym 
artykuie wskazano na zachowanie się 
pracodawców względem  uzależnio- 
nych od siebie pracowników. Obu- 
rzenia autora na tego rodzaju postę- 
powanie, oburzenia zresztą szłuszne- 
go i uzasadnionego, nie podzielamy, 
Bo trzeba nie znać stosunków łódzkich, 
aby się oburzać przeciwko specjalnie 
w tej dziedzinie istnisjiącym anomal- 
jom. | 


A] 


Bo uprzytomnujjiiy sobie: jakich 

środków i sposobów nte chwytał 
się przemysłowiec i fabrykant łódzki 
dla obrony swych interesów, zagro- 
„Uroszczonemi* pretensjami 
i żądaniami podwładnych? - 
-~ Czyż nie za pieniądze fabrykan- 
tów, a głównie tych, eo to najchęt- 
niej afiszują się, jako podpory kul- 
tury i ładu społecznego, policja dławi- 
ła wszelkie przejawy nieządowolenia 
robotników, wyrażające się! przeważ- 
nie w formie strajków ekonomiez- 
nych? . ME 

W pamięci każdego łodzianina 
żywo stoją jezzcze okropne chwile 
lokautów i nieustannych represji 
wzgiądam opornych robotników. 

Pamiątamy jeszcze, że niejaden 


x robetmików, który ośmielił się wy= 


stąpić w imieniu swych kolegów, 
w obromie interesów ogółu ` robotni- 
szego, śmiałość tą przypłacał długo- 
letnią pokułą „w miejscowościach 
wiesbyt dalskich,.. 

kie te fakty bezstronny ezytelnik 
przyznać musi, że ci nasi „najpo- 
ważniejsi*, pewtarzający aż do mnu- 
dzenia i snuśenia piosenkę e obo. 
wiąskack wsęlądem przemysłu ojezy- 
o ttp, pierwsi postępowaniem 
swojem przeczą gioszonym przeć się 
hasiom. Zresztą, jak. to słusznie 
zauważył pewien robotnik łódzii-— 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rh Gjll 
półrocznie rb 5, miesięcznie kop: 50 


Za odnoxzenie do domu lub przesyłkę pocz. 
tową dojicza się 20 kop. | 


Za. przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie!| 
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rodzi: oznldiscy dane 


obiecanki, pogiądy i twierdzenia fa- 
brykantów iódzkich po to są wygła- 
szane, aby się nigdy nie ziścił., 
- Czyż: więc mogli fabrykanci i 
szefowie inaczej postąpić wzgięuem 
p'ucowników handlowych? Naszem 
zóaniem — nie, bo. przeczyłoby te 
długoletniej tradycji łódzkiej, prze- 
czyioby wreszcie pogiądom i etyce 
łódzkiej. | 
„Inaczej jednak sądzili najbardziej 
w tej sprawie zainteresowani—praco- 
wnicy, i w tem właśnie tkwi jądro 
sprawy. bę Sud SE 
Za kogo uważa siebie pracownik 


„handlowy w Łodzi: za proletarjusza, 
Gzy też za istotę, nie współnego Z 0- 


góiem robotniczym nie mającą? Na 
to pytanie większość handlowców 
odźńróciłaby się od skromnego o- 
kreślenia „proletariusza”, gdyż jest 


już, niestety, taktem oddawna stwier- 


dzonym, że handlowcy łódzey sta- 
wiali sobie zawsze za wzór najwyż- 
W głębi duszy 
każdy z nich z utęsknieniem marzy 
o zajęciu stanowiska swego. chlebo- 
dawcy, który, być może, również 
przeszedł tę samą drogę życiową. 
Możliwość łowienia ryb w mętnej 
wodzie fabrykacji łódzkiej i dorobie- 
nia sią fortuny nietyle systematycz- 


'ną pracą ile innemi drogami, nęciła 


handlowca, to też jedynym celem je- 
go życia stało się dążenie wybicia 
się z szarego tlumu kKoiegów i zaję- 


cia wyższego stanowiska, stanowiska- 


fabrykanta, Łódzki proletarjat han- 
dtówy nigdy poważnie nie myślał o 
tem, że nadejść może chwila, kiedy 
tylko zorganizowana w potężną Siłę 
zbiorową brać handlowa zmusić mo- 
że szefów do poszanowania praw 
precowniRÓW... 
Hewa. 


okół wojny. 
Komunikaty rosyjskie a 
„walkach w Polsee. 


_ „Lokal Anssigar* otrzymał z 
Piotrogrodu wiadomość następującą: 
Urzędowy komunikat rosyjski 8 
sytuacji wojannej opiewa: 
(„W ©e'ągu dhia wczerniszege i 


. Rey panował na froncie rosyjskim 
. | .szęściowy spokój. 
A uprzytomniwszy sobie wszyst- 


Kanonadę armat. 
mią siysza io tylke na lewym brsayu 
Wisły, Niemcy penowili ofenzywę 
pod Sochaczewem. Okolice ua pół. 
noc ed Rawy boembariowane były 
przez ciężią artyierję. >€ 

_Austrjucy również ostrzaliwali 


(m ciężkich dział nasze pozycje nad 


Dunajem. Dworzec iar owski i mia- 
sto bjie o.irzelliwane przez arty letję 
RUSITJRCWĄ se" 


Gytłoszenia zamiejscoweł 
| kop. rekiamy po 20 kop. 
| lub iego mietsca, w tekście 75 Kup. 


jest 


wypasiku dla 


Senz og/aszeńzs laza strona 38 kop. ze 
lub iego miejsce 
nekrologi i reklamy 15 kop, ogioszenia zwyczajne 
£Q kop. Drobne ogtoszenia fja kop. Za wyraz 


nadesłane SB kop. 


4 strona 56 


awycz. 12-K za wiers? 


23: w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lack" 


ža nowi Manili. bu di 
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rE E ARESA AEAEE EENE VENEA RER NE e 
(Urzęuowule przyżnają za strony 
rosyjskiej, iŹ nad Zyrardowem unosi 
się aeroplan niemiecki, „tory rzucił 
kilka bomb, zabiiając kilku mieszkań- 
ców. Następnie publikuje sztab ro- 
syjski następujący komunikat 6 bi- 
twach w Polsce: 
` „Na lewym brzegu Wisły doko- 
nał nieprzyjaciel kilku ataków na na- 
sze pozycje. Po Sześciu rozpaczli: 
wych atakach i walkach na bagnety 
zdobyli niemey szereg okopów ro- 
syjskich*, 


Walki w PolsceiGalieju 


O walkach w południowej Polsce 
i Gavcu, pisze . między innemi „N. 
Freie Presse“: Jeden z ostatuich ko- . 
munikatów sztabu donosił 0 Szcze 
góluie zwycięskich walkach artylerji. 
austr,ackiei pod Chęciuami i na pe 
łudniowej części Nidy. 

Od Gnęciu zaczyna się północno- 
południowy bieg Nidy. Okolica te 
odgrywała wielką rolę w b.twach w 
Polsce. Linja koiejowaDęblin—Kielce 
—Wołbrom prowadzi w odległości 
pięciu kilometrów od (Chęcin przes 
Nidę. Jest to jedyna linia kolejowa, 
jaką rosjanie rozporządzaią dla 
swych wojsk nad Nidą. Artyleria 
austrjacka zniszezyła dworzec kole- 
jowy pod Chęcinami, eo jest znacze 


'ną stratą dla rosian, gdyż na dłuż 


szy ezas wstrzyma komunikację ko- 
lejową na tej linji. 

~ Nad Dolną Nidą, przy ujściu te, 
rzeki do Wisty, toczyły się również 
zażarte waliu artyleryjskie, Uuałe 
się tu artylerji austrjackiej zniszczyć 
wybudowany przez rosjan most wo- 
jenny nad Wisłą, Walki toczyły się 
również nad ¡Dunajcem i pod Tarno- 
wem. W Karpatach panuje od pew- 
nego czasu spokój. 

Generał „zima“ 
„Gazeta wrzesińska* pisze: l 
Zjawi się wreszcie „generał Zy 

ma”. Znkuwa ziemię w twarde swè 
ekowy, tak iż trudnem będzie kope 
nio rowów strzeleckich, a drogi, „bez: 


denne“, jak pisano, w Królestwie . 
Polskiem, staną się możiiwa dle 
przewozu najcięższej artylerji. Nie 


myią się zatem ai, ce twierdzą, 8 
obecnie wojna na wschodniej widowni 
boju europeiskiego potoczy się szyb 
ciej. . C . 
Jedna i druga ze stron wojuis- 
cych uważa „generała zimę” za swsga 
sprzymierzeńca, Dia rosjan zima 
była nailepszym sprzymierzeńcem 
w czasach Napoleońskich, gdyż do- 
pomogta im do zu.ełnego niemal 
wyniszczenia dzislnych jege armii, 
wc'sgniątyeh aż pod Moskwę. Przy- 
kład Napoleona będzie jednak w tym 
siemców odstraszają- 
cpm: nie pozwolą się oni nigdy od- 
ciąguą4ć od obesnej podstawy ope- 
racyjnej, poza którą starali się stwo- 


"zmyć jak najlepszy system komuni- 
_Kacyjny, umożliwiający dowóz żyw- 
ności i amunicji. 

Nie mają więcej rosjanie powodu 
dczyć obecnie na „generała zimę“, 
Pomódz on im może chyba w oko- 
cach jezior mazurskich, stanowia- 
zych dotąd, przed zamarznięciem, 
doskonałą linię obronną, uzupełnia- 
sacą niemieckie rowy strzeleckie, 

Niemniej jednak i niemcy liczą 
- ma to, ża zima stanie się korzystną 
„dla nich. Faldmarszałek Hindenburg 
oświadczył przecież swego. czasu, 
te gdy gruda uniemożliwi rosianom 
kopanie rowów strzeleckich, z któ- 
tych potrafią się oni bronić. bardzo 
dzielnie, będzie musiało dojść do 
bitew w otwartem polu, a wówczas 
okaże się przewaga żołnierza nie- 
wiackiego.- 
l A innej strony podnoszono, iż 
z nastaniem mrozów wielką rolę od- 
grywać będzie także odpernose Boł-- 
gierza na zimno, źe żołnierz rosyjski 
okazać jej może więcej. To jednak 
każe się dopiero. Jedno wszakże 
zdaje się nls ulegać wątpliwości, 
a mianowicie, że wypadki wojenne 
potoczą się szybszym trybem. 


6 wojna. 


Szef niemieckiego sztabu genó- 
ralnego von Falkenhayn w rozmowie 


s. korespondentem . amerykańskiej 
„Associated Press* wyraził poglądy 
"woje na ogólne położenie wojenne. 

Gen. v Falkenhayn, który skupiał 
wtedy w sobie dwie najważniejsze 
tunkcje państwowe w obecnym cza: 
sie, gdyż jest w jednej osobie i sze- 
iem sztabu generalnego i ministrem 
wojny—jest osobą najbliższą boku 
cesarskiego, aie też i odpowiedzial- 
qość bierze na siebie największą, 
Jest to człowiek stosunkowo bardzo 
młody, najmłodszy z naczelników 
sztabów wszystkich państw walezą- 
cych obecnie. Cziowiek ten o żela- 
«nej organizacji fizycznej, a mocar- 
miejszej jeszcze zapewne duchowej, 
xieruje z za swego biurka tysiączne- 
mi sprawami potężnej machiny, któ- 


ra zowie się „armją niemiecką”. By 
mie pominąć żadnego, drobnego 


nawet szczegółu, szef sypia w gma- 
chu sztabu i jego sucha koścista 
sylwetka odbija wyraźnie i na noc- 
nój radzie wojennej 1 na Uziennen 
posiedzeniu parlamentu. s 
„Niemcy nie prowadzą wojny ża- 
czepnej* oto pierwsze zdanie wygło- 
szone przez generała v. Falhenbayn'a. 
„Nie jestem politykiem ni dypioma- 
ta zaznacza on, lecz z punktu wl- 
"dzenia wyiącznia militarnego, uwa- 
gam kampanję obecną za wojnę o-` 
.pronną, Na mobilizację Rosji, Niem- 
cy odpowiedziały mobilizacją— lecz 
Rosja nie opamiętała się, nie prze- 


(Dokończenie. ) 


Godż. 4 i pół,  Rożlegu się kö- 
menda „Sabre!“ i żandarmi obrażają 
pałasze, Ciasnem koliskiem otaczają 
gilotynę. Serca ściskają sią. Dech 
xamiera w piers. Kto pierwszy 
wstąpi na szafotł Ostatni będzie 
się przypatrywał kaźni dwuch pierw- 
zzych... l | 

Poprzeczony przez katów, wy- 
skakuje z karety pierwszy skazaniec. 
Twarz prawie dziecięca. Włosy gład- 
ko uczesanie, Z przedziałem pośrodku. 
Blady, jak trup, ale tragiczny u- 
smiech błądzi na ustach.  Odziany 
tyike do pasa. Tors zupełnie .obna- 
żony. Ciało to marmurowej białości. 
Drży. Wyskakując z karetki, żegna 
się z towarzyszami, eaiuje się z nimi, 
ściska im dłonie. Zbliża się do gi- 
a0tyny, prowadzony przez dwuch ka- 
tów. „Li fat frad" powiada miłym 
głosem kobiecym. Po chwili dodaje 
szczękając. zębami: „Je tremble, mais 
e'est du froid” (drżę, ale to z zimna, 
mie za strachu). Pomocnicy -kata 
brutalnie rzucają go w otwór giloty- 
sy. Kat Deibler spuszcza nóż. Trzawke, 
Fohfańna kiwi. Głowa spada do ko- 
sma, a dwoję otwartych jej oczu pa- 


 nerała Jofre'a — mamy 


może. 


stała się zbroić—przeciwnie, przygo- 
towując. się: do rozprawy czynnej 


'rozwijaja nadał swe plany polity- 


czne. 
Czekać można, gdy ktoś broń do 
strzału podniesie, ala gdy kurek 
trzaśnie cierpliwość jest spóźnioną. 
„Nasze ugólne położenie jest wy- 
jatkowo dobre!-—mówił dalej gsnerał, 
Przenieśliśmy teren waik ma te- 
rytorjum naszych nieprzyjaciół i po- 
łożenie te dzisiai, po pięciu miesią- 
sach wojny utrzymuje się bez wi- 
doczniejszych zmian. Wejska nie- 
mieckie są dobrego ducha, zaopa- 
trzone i zaprowiantowane znakomi- 
cie, a linja pozycji niemieckich jest 
nadzwyczaj «lua. Powodzenie do- 
tychczas jest całkowicie. po stronie 
niem eckiej. i 
Obecnie francuzi i anglicy, prze 
szedłszy do ofenzywy, musieliby 
zdobywać Belgię, Flandtję z Antwer- 
pią i część zajętej Francji. Dotych- 
czas nie zdobyto na tym froncie nie 
i my ciągle jeszcze pozostajemy na 
zajętych pozycjach. 


Zapytany o powszechną ofenzy- 
wę nowej armii Kitchenera, odpowie- 


- dział generał von Falkenhayn: ofen- 


zywę, według rozkazu dziennego ge- 
już od 17 
grudnia i jakoś do tego czasu bez 
żadnych widocznych rezultatów. Tru- 
dno odmówić żołnierzom angielskim 


‘odwagi, męstwa i znajomości rzeczy, 
lecz armja bez oflcerów i pododce-. 


rów wykwalifikowanych, nie jest w 
czasach dzisiejszych armją w rze- 
czy wistości. 

Co do ogłodzenia Niemiec — 
myśl, według generała — chybiona; 
ani blokady, ani chwytanie kontra- 
bandy — nie mają znaczenia, bo 
Niemcy potrafią wystarczyć sobie, a 
chleb czarny nierównie lepiej sma- 
kuje od białego. Duże trudności na- 
strzęcza jedynie  zaprowiantowanie 


zajętej Belgji, Polski i części Fran-. 


cji Szczególniej trudne dostarczyć 
odpowiedniej ilości zapasów więk- 
szym miastom, jak Lille lub Łódź, 
ale dla Niemiec żywności wystarczy 
zupełnie, 

: O braku miedzi, mowy być nie 
Niemcy nie mają jej w stanie 
kopalnym, ale za to na powierzchni 


ziemi dłuższy czas tego kruszezu nie 


zbraknie. NE 

Na pytanie jak diugo wojna 
potrwa generał odpowiedział, że pro- 
wadzoną może być jeszcze dosyć dłu- 
go, zwłaszcza, ze struny Niemiec. W 
Niemczech nie brak ani żywności. 
ani materjału wojenneg:, ani ma- 
terjału w ludzzca. Powolaanie rektru- 
tów z roku 1915 odbyło się w ter- 
minie normainym dnia 1 października 
1914 r. W Berlinie obecnie więcej 
jest wojska, niż w czasie pokoju.: 

Co do możliwego udziału w woj- 
nie europejskiej Włoch i Rumunii, 
nie wypowiada się generał von 
Falkenhayn, gdyż uważa, że na ipy- 


SĄ BRZPEZĘTZE | ZY ZRTZE NRD SZR ĄCA 


NOWY KURJER ŁODZKI — 


1915 roku, 
tanie to odpowiedzieć jest kompe- 
tentnym minister spraw zagranicz 
nych. i 

Nie sądzi atoii, aby sprzymie- 
rzeńcy Niemiec od lat 20—mieliby 
przeciwko swym przyjaciołom pod- 
nieść broń. ; 

Oto streszczenie wywiadu 
siańca „Associated Precs” Z sterem 
sztabu generalnego, generałem You 
Falkenhayn'etm. 


WZ - 
+ £ 


— (k> kazdej 


E święta, Wediug nje 
centr. Kom. miliej, nibeja w ana 
przestrzegać, aby handei Wezelki oraz 
wszystkie sklepy zamiusyziż oyiy w 
nisdzielę i dni świąteczne obowiąz- 
kowo od godz. 10 rado do 12 w po- 
łudnie. l 

Po południu handel w sklepach 
w niedziele i dni świąteczne może 
być prowadzony, jak i w dni pow- 
szednie, aż do godz. 9 wiecz. 
|| = (ü) Ze szpiłaizictwa, W 
przysziym tygodniu w domu przy 
ul. Olgińskiej Ne 7 zostanie otwarty 
szpital dla chorób, chronicznych 
na 60 łóżek. Głównym lekarzem tego 
szpitala będzie dr. Rundo. 

W  wodolecznicy Zimermana, w 
Chojnach będzie urządzony szpital 
dla chorych wenerycznych kobiet, 
który obliczony jest na przyjęcie 


"200 chorych. 


Sekcja sanitarna zajęta jest obec- 
nie sporządzeniem kosatorysu i pla- 
nów na 8 baraków dla cholerycznych 
w Karelewie, Koszty przypuszczalnie 
wyniosą 30—48008 rb. -> | 

— (r) Szpital ele ekosych 
ma tyfus brzuszny został otwar- 
ty w dniu wezurajszym w lokalu 
przy ul. Drewnowskiej Ne 72. Tym- 
czasowa kancelarja szpitala mieści 
się w biurze sanitarno-lekarskiem 
(ul. Piotrkowska 164) gdzie też nale- 
ży się zwracać we wszystkich spra- 
wach tycząsych się szpitala. 

— (f) Rezszergzerle lozaluw 
dia usmysiewc=chorycm, W swo- 


im ezasie pisaliśmy o wybranej ko- 


misji specjalnej dla obejrzenia gma- 
chów zalładu dla umysłowe-choryci 
w Kochanówce uszkodzonego przez 
pociski i zadecydowania, czy chorych 
znajdujących się obec:ie w lokalu 
po areszcie policyjnym przy ul Tar- 
gowej Me 14, przenieść do Kochanów- 
ki po dokończeniu odrestaurowania 
uszkodzonych budynków, czy też po- 
Zostawić w Łodzi. 

Wynikiem tych oględzin było pozo- 
stuwielie nadal w Łodzi umysiowo- 
chorych, pomimo nieodpowiedniego 
pomieszczenia, jednocześnie zaś za- 
rządźóno edrestaurowanis w Kocha- 
nówce 3 willi mieszkalnych z ogólnej 
liczby. 11. 

Ponieważ pomieszczenia w jed- 


trzy się na obecnych, strasznie się 
patrzy... 
— „A Vaulre'* — razlega się o- 


chrypły głos Deiblera. 


Dwaj kaci obmywają gąbką po- 
krwawiony nóż gilotyny, dwaj inni 
przyprowadzają drugiego  baudytę. 
aównież nawpói nago. odziany, Arżą- 
cy, szezękający, rzuca na zebranych 
pogardliwe spo'rzenie. Zęby |sciś- 
nięte. Siny kolor twarzy. Ani jed- 
no słówko nis wydobywa się ż jego 
ust. Sam wchodzi na szafot, kładzie 
giowę w otwór gilotyny, przyńiruża 
powieki. Słychać trzask spadającego 
noża i.. spadającej głowy. - 5 


— „A Pauiref woła promienieją- 


cy Z radości Lerbler. a A 
Kolej na trzeciego. Sine iego 
ciało trzymają kaci, Takby w. żelaz- 
nych kleszczach, „Adm å vo4s tous, 
snessteursi* — woła i po chwili deda- 
je: „lt à la societé guss“ (ZBgnam 
was, panowiel.. i ciebie także, oh, 
społeczeństwo! *) 
strasznego narzędzia kaźni, 
ktowym, nadludzkim wysiłkiem rzu- 
ca sią w tyi Jeden z katów ehwy- 
ta go za włosy i wsiąga głowę w o- 
twór gilotyny. Trzask spadającego 
noża, Fontanna krwi, „Justice est 
farte 5 5 SE. 


asystowali 


"Zbliżając się do . 
instyn=" 


„wsżechnemu zadowoleniu 


StAW.A:] 
kazalo 


personelu Ip 


eyrkuiu p ineo stat pustkami 
Zrobio jęz otwór w murze 
oddzielafacym posesia i w ten. spo- 
gób nalączgno obydwa gmachy na po- 
sesjach Ne 141 Nè 16 w jeden za. | 
kiad dla umtysivwo cnorych, kióryg 
swobodnie rozmieszczono po ioka- 


lacn. 


Obecnie pomieszczenie chorych | 


umysiowo, lubo nie posiżda oddziel. 


nych pawilonów jest wzęiędnie do- 
tateczne i chorzy będą mogli pozo- 
stac do czasu zupełnego 
nia zniszczonego zakładu w 
nówce. 

Czyn godzien naśladowania. 

= (d) że Stew. iocisików, 
Wczoraj wieczorem odbylo się po- 
siedzenie członków  Btowarzyszenią 
techników. Postanowiono otworzyć 
skladnice spożywczą. Minime'ny u 
dział obliczone na 10 rb. Zapisy 
przyjmowane 
1—3 po poł w lókalu Stowsrzysze- 
nia. O ile się zbierze dostataczna 
ma, natychmiast składnica zostania 
Otwarta, 


Kocha 


— (0) Bszdawnictiwe ebia- 


dów. W przyszłym tygodniu Eo- 
imitat obywatelski niesienia pemaosy 


biednym rozda 5—6000 bonów na 
bezpłatne obiady z kuchni stowarzy- 


szenia techników. 

— (mQ ð zapomogi cia sze- 
ży. Sprawę udzielania  zapomóg 
szkole dla giuehoniemych dziesi ży- 


dowskieh rozpatrywać będzie włeót-` 


ce centralny Komitet obywatelski, 
Od decyzji Komitetu zależy obeenie 
los szkoły i jej uczniów, 6 ile bo- 
wiem Komitet zapomóg odmówi — 
pożyteczna ta szkoła musi Ľvćé zj- 
kwidow ana. 

— (b) Wynik kwesty ma 
Bezdsmaunysia. Po pierwszem do- 
rażnem obliczeniu puszek kwestar- 
skich okazuie się, że wynik mē- 
terjalny onsgdajszago dnia znaczka 
na bezdomnych i głodnycu był sto- 
sunkowo świetny, a w każdym razie 
nadspodziewany, Dotąd odebrano 
1970 rb. 22 kop. . 

OA pośród 14 kompletów dzielm- 
cowyćh najwięcej daiy: V—418 rb. 
96 kop. i XIV—881 rb. 63 kop. Jed- 
nakże i sumy zebrane przez dzielni. 
ca pozostałe przedstawiają się bardzo 
efektownie, 


Z organizacji przedsięwzięcia te- | 


gó wywiązał się świetnie i ku po- 
p. Henryk 

Skowroński. 
== (1) Z przyłtudzu msolsgos 
wege, W ostatnich dniach liczba 
pensjonarzy w przytułku nociego- 
wym przy ul. Umeutarnej ur. 10, 
poczęła się zmniejszać, Wezoraj no- 


Reguiamin konstytueji francus- 
kiej chce, aby podczas kaźni asysto- 


wali obrońcy skazanych. Zaiste, 
tylko ci jedni są dla nich ludźmi, 
reszta, Gaie oteczenie Więzienne, Wia- 
dze sądowe, widzowie spektaklu (jak 
go nazwac?) to dla nich — kaci. 
Öte wrażenia obrońców, którzy 
skazańcom w ostatnich 
chwiłach ich życia. | 
Jeden ż nich mówił: 
„Siarałem się jak mogłem zahar- 
tować mego klijenta. Przygotować 
go na Śmierć. Obiecał mi, że badzie 
miaż odwagę mężnie umrzeć. Dlugo 
ściskał mi rece. Pocałował mnis w 
oba policzki. I płacząc niemal jek 
dziecko, błagał mnie, ażebym mu 


c 5 (SA 


towarzyszył aż na szafot, nż do stóp 


gilotyny. Zdecydowałem się i wraz 
u trzema skszańcami wsiadiem do 
karetki, (o za straszna podróż, ta 
droga ua szafot, na śmierć!  Wszy- 
sey irzej, cdriani tjiko do polowy, 
drželi z zimna Jeden eleso ułakat, 
Drugi pokaszliwał, Trzeci próbował 
uewtipkować, ale to przez izy. Pierw- 


Szy, prusij, abym ubranie jego oftia- 
rowei biednemu, abym zakomunike- 


wa! rodzicem, że do ostatniej chwili 
niyślał o nich. Przybywszy da esio, 
Siig wyrwaiem się z uścisków jegu, 
pierwszy wyskoczyłem z karały i u- 


ciekłem, prześladowany okropuą wi- 
EIC i ; | 


Wszyscy trzej skazańcy nia za. 
akceptowali usług księdza. Jeden z 
nich ścisnąt mu dłoń i rzeki: „Sel 
skam dłoń przyjacielowi, ale nis 
księdzu." Nie chciał włożyć kama 
szy, mówiąć: „Po co to wszystko, 
kiedy mi tylko kilka minut do życia 
pozostałot* Napit się koniaku, za 
palił papierosa i zawołał: „Jestem 
gotów." F 

Obrońca drugiego skazańca nie 
mógł również powstrzymać swego 
wzruszenia: „Wszyscy ei 
którzy asystowali pr 
którzy byli obe 
dzenia 


mówii— 


wszyscy misii jednakowe wrażenie, 
Że GOKSNĘYWa się GOŚ i 

Lapóki nie d 
sadnicze gmiany 
mie społacznym, « 
nizowanam zost: 


rodowe, do ta 

domami istotnej ne ią 

dal, jak i obecnie DZE A 
luż 


ki 


zai y 
ragu I 


przestępstw i zbrodni, dópó 
umiera będą VA gio iu W b 
cy, dopóki mord, wyzysk i nić 
wiedliwość z góry będą jedy 
przykładami do naśladowania -« 
ty bandyci istnieć będą. ! 
Odzwiereiadieniem swojej epo! 
jest nistyiko gonjusz, lecz także — 
bandyta. S. Auerbach 


ka 
vet 


edbudową - 


są 'codziennia między. 


mi 
jere 


aea a a E e ra A 


i ża dg. 


-cewało 75 osób, podczas gdy przed 
kika dniami liczba ńocujących się- 
gala 90. sz ©, wej 

(s) Pegadanka w Muzem, 
W niedzielę, dnia 81 b..m. 0 godz. 4 


po poł. objaśnień w -Mużeum Nauki 


i Sztuki (Piotrkowska 91) w dziale 
zoologji udzielać będzie prof. Starkie- 
wiog. WERS T 
= (Í) Godne meśladowaria. 
Właściciel, domu mr. 18 przy ul. 
Przędzalnianej, zamieszkałego  prze- 
ważnie przez klasę roboczą, pozosta- 
jącą obecnie bez pracy p. Rajnhold 
Stencel, pomimo. niepobierania  ko- 
mórnego, -. amógo. początku woj- 
uy, wspiera najbiedniejszych swych 
w datkami pieniężnemi, dla 
| wszystkich zaś sprowadza  najnie- 
zbędniejsze : produkty spożywcze i 
sprzedaje im po cenie kosztu. W o- 
statnich czasach p. Stencel postarał 
się również o zaopatrzenie swych lo- 
katorów w drzewo opałowe. - 

— (r) Mieszkańcy z za lasku 
miejskiego, jeżeli chcą swobodnie 
przeoliodzić do- miasta zaopatrzeni 
"winni być w specjalne przepustki, 
Ci wszyscy, którzy przepustek nie 
posiadają winni chodzić tylko drogą 
okólną gdyż przez lasek nie będą pu- 
szczani, 0 przepustki należy zgła- 

szać się do dzielnie milicyjnych. 

j —() Bypłata zapomóg. — 
Wszysey, którzy pobierają wsparcie 
s dzielnicy I, z ulic: St. Rokicie, St. 
Wólczańskiej i Wiznera, będą mieli 
wypłacone zapomogi w poniedziałek 
1 lutego r. b. Zgłaszać się zatem 
winny w tym terminie do lokalu I 
dzielnicy. : 

— (m) Wyrgb lasu. Na żąda- 
nie Kom. nies. pom. biednym wyrąb 
drzewa dla rozdawnictwa. biednym 


dokonywany jest na okrąglaki. Roz- 


dawnictwo drzewa biednym rozpocz- 
nie się nie wcześniej gdy będzie na- 
rąbane najmniej 2000 siągów. 


= (i) Z fabryki S. Rozem. 


blata. Administracja fabryki ake. 
„Tow. S. Rozenblatta (Karola 86), w 
ubiegły wtorek zawiadomiła robotni- 
ków tejże fabryki, że wobec nieo- 
becności w Łodzi włąścizieli i braku 
w kasie fabrycznej pieniędzy, wyda- 
wanie nadal robotnikom zapomogi 
zostania wstrzymane. = = — o 

„Robotnicy oraz administracja fa- 
bryki postanowili zwrócić się do Ko- 
mitetu obywatelskiego z prośbą, aby 
Komitet wypożyczył firmie 'Ś, Rò- 
genblat pewną sumę pieniędzy, by 
mie przerywać wydawania. zapómóg 
tygodniowych robotnikom. ` 

Na ostatniem pesiedzeniu Komi- 
tetu postanowiono firmie S. Rozen- 
biat udzielić pożyczki na cel powyż- 
Bży i robotnicy już we czwartek o- 
trzymali tygodniową zapomogą-dla 
Łonatych mężczyzn 1 rb. 50 kop., 
dla zamężnych kobiet 1 rb. 30 kep. 


— (0) Zebranie spkrawow 


zdławcze. W niedzielę, dnia 31 
b. m. © godz, 4 p. p. odbędzie sią 
zebranie sprawozdawcze T-wa tanich 
i bezpłatnych kuchen p. n 
„lanie kuchnie komitetu 
kaiu p, Reseublatta, Cegielniana Ne 51. 
 Liczny udział członkiń pożądany. © 
— (k) Gai az pijaństwem. 
Z rozporządze::.a cente. Kom, Milicji 
Obyw, otwieranie nowych piwiarń 
lub“. restauracji , 
wzbrónione. - 
Milicja obowiązana została do 


bacznego nadzoru nad wykonaniem . 


tegoż rozporządzenia; 

| — (0) £ teatrzyku „Urania“, 
Dzisiaj w teatrzyku „Urania“ odbę- 
dzie się przedstawienie teatralne na 
cel dobroczynny. Po za działem kon- 


cərtowym grane będą: „10000 marek, ` 


operetka Grsgorowicza i „88-0 letnia 
. Aarzeczona" farsa w l-uym akcie. 
 +o0czątek przedstawienia o godz. 4-ej 
po poł. z ; 

, — (0) Falfszowanie bonów 
łódzk:ch, W domu M 
ul. Długiej w 
Kleptiszą 


pań* w lo- 


bezwzględnie jest 


„dom ścheu<ek w ka- 
-z +5 Ba. „ującej her- 


batą, piwem i utrzymującej dziew- 


częta, które zmuszała do uprawiania. 


rozpusty kupując im ubrania, a w za- 
mian .zagrabiając ich zarobki. Me- 
drzycką oddano pod opieką rodzinie 
zaś przeciwko Steimanowej wszczęto 
dochodzenie sądowe. : 


Wezoraj przed południem w najruch- 
liwszym punkcie ul 
w domu Nb 86, gdzie mieści się re- 


dakcja „Lodzer Zeitung“, okradziono . 


mieszkanie -stużby męskiej restau- 
racji „Louvre“. Złodzieje zabrali gar- 
derobę i 2 zegarki. -` 


— Wczoraj o godz. 8 m. 30 wie-_ 
czorem ze składu obuwia. Zendera, 


przy ul. Głównej N 3, niewiadomi 
złodzieje skradli 26 par kamaszy. 
męskich. Damskie kamasze pozostały 
nie tknięte. | 

"== (p) Okaleczenie ręki. Na 
kolei fabr.-łódzkiej Hersz  Wigdoro- 
wicz, robotnik, lat 21, zajęty był na- 
prawą szyn, eo uskuteczniał tak 
nieszczęśliwie, że szyna żelazna upa- 
dła na niego, raniąc mu lewą rękę, 


kolei fabryczno-łódzkiej Gustaw He- 


ner lat 57 przygnieciony wagonem 
podczas wyładowywania węgla—od- 


niósł złamianie lewej ręki. Lekarz 
pogotowia opatrzył nieszczęśliwego, 
poczem  odwieżiono ge do. szpitala 
Aleksandra. 


ku dniami do włościanina wsi Kar- 
czew, Józefa  Zientalaka, przyszło. 


dwuch mężczyzn, ubranych w uni- 


formy żołnierzy niemieckich, żądająć 
wydania 1 pary. koni oraz bryczki, 
tlomacząc się, iż rekwirują to dla 
cslów wojskowych z polecia komen- 
danta. 3; //. l 

Józef Zientalak zadośćuczynił żą- 
daniu „żołnierzy“ i sam też wybrał 
się z niemi w drogę. - 

Będąc na. szosie wiodącej do 


Łasku, nieznajomi zrzucili z bryczki: 


Zientalaka i zabrawszy u niego futro 
dotkliwie go pobilii uciekli wraz z 
łupem w niewiademym kierunku. 

„ Zientalak ò całem tem 
zawiadomił milicję. obywatelską w 
Pabjanicach, która razem z nlemiec- 
ką żandarmerją polową wszczęła po- 
szukiwania w celu odnalezienia wi- 
nowajców. | 


Wezoraj rano udało. się milicji: 
wraz z żandarmerją w Pabjanicach ` 


zatrzymać w okolicy Łasku poszuki- 


wanych sprawców, którzy „rekwiro- - 


wali” u włoścjan okolicznych bez od- 
powiedniego pozwolenia. Jak ustali- 
ło śledztwo, należą oni do _ dobrze 
zorganizowanej szajki, która za po- 
mocą przebierania się wymaniła w 
ten sposób u okolicznych włościan 
meóstwe koni, bryczek, bydła i t. p. 

Aresztowanych umieszczono na 
odwachu w Pabjanicach 
wajskową. É 


== 


wa do Aleksandrowa właścicielka 


restauracji A. Ressel na. bryczce, 


wiożąc rozmaite produkty ze sobą. 
Przy zbiegu ulic Aleksandrowskiej i 
Zgierskiej zatrzymał konie bandyta 


„uzbrojony w rewolwer, żądając pie- 


niędzy. Wobec odmowy bandyta w 
wieku około lat 30 zerwał z szyi p. 
R. torbę z 30 rb. i umknął w stronę 
Zgierza nieścigany przez nikogo. 


Teatr i Sztuka. 
Teate Polski (Cegielniana 63). 

Polsey. artyści zjednoczeni dają 
w nadchodzącą niedzielą o godz. 5 
po poi., tylko jedno przedstawienie, 
tóre wypełni perła naszego repertua- 
ru ludowego . p. t  „Czartowska 
Lawa“, sztuka ludowa w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami, pióra Galasiewi- 
cza, muzyka Wrońskiego. Bilety od 
soboty nabywać można w kasie tea- 
tru między godz. 10—2 i od 4—7, a 


w dniu przedstawienia od. godz. 10 
tano. 


Teatr „Thałjaś (Dzielna 18). 
= — W dniu jutrzejszym Stowa- 
rzyszenie artystów polskich wystę- 
puie z głośną aktualna premierą, któ- 


-rą będzie dramat Jana Bełcikowskte- 
Bo, p. tt „Piotr Swarga”.. o 


` Autor „Nauki e naszej Ojezyź- 


nie*, „O słowie królews śm” i td. 


„NOWY KORMR LOVIRI — 191) rore. 


Piotrkowskiej. 


tralna ogrzewana. 
— (p) Przy pracy. Na stacji oo 


— () Z Pabjanie. Przed kil- 


jąt delegację polska, 


Paderewski, 


zajściu: 


-kańców Szwajcarii 
ie spotka się akcja powyższa. 


pod strażą 


=- (i) Hapad bandycki. — 
„W tych dniach powracała z Ozorko- 


sztowśno go, 


Ww dramacie swym, otrząsnąwszy się 
poniekąd z ideologii, stworzył pozy<- 


tywne dzielo sztuki, wziąwszy za 


„podłoża historją i za bohatera Piotra 


Skargę. . © pa 
Sztuka ta winna zainteresować 


sąd -szerokie masy naszej publiczności, a 
— (Í) Kradzieże w dzień. 


głównie młodzież polską, której 
szczególnie może być poleconą. 
Przedstaw, rozpocznie się punktu- 
alnie o 6 po poł | | 
Bilety w cenie od 10 do 85 kop. 


do nabycia w kasie teatru (Dzielna 


Ne 18). 
Testr Ludowy. (Przejazd 34) 


„Jutro, w niedzielę, o godz. 4 po 
pół „Teatr Ludowy“ 


tach z- angielskiego, p. t. „Rycerze 
złotego wieku“, z udziałem p.p. Za- 
łupskie:, Michałowskiego (rola głów- 
na), Miszezaka, Komorniekiego, Kwiat- 
kowskiego, Skibura, Ziemiana, Skór- 


Sala tea- 


'kowskiego i innych. 


Ceny miejsc zniżońe, 


Cfiary. 


P. H. H. Z okazji rocznicy uro- 


dzin p. Eugenii Szyldkret na korzyść 


Komitetu bezdomnych 


i głodnych. 
rb. 1. WA Tod 


—_ Międzynarodowy Komitet 

- niesienia pomocy Police. 

-  Jak.z Berna donoszą, prezydent 
związku szwajcarskiego, Motta przy: 
w skłąd której 
Henryk Sienkiewicz, Ignacy 
: prof. uniwersytetu we 
Fryburgu (Szwajcarja), Kowalski i 
mócenas Osuchowski z Warszawy. 


"weszli 


- Delegacja miała na celu przedstawie- 


nie planu organizacji międzynarodo- 
wego Komitetu niesienia pomocy 
Polsce, `na której terenie obecnie 
krwawe toczą się boje, niszcząc i 
wygładzając kraj cały. Główna gie- 
dziba centralnych władz Komitetu 
znajdować się ma w Lozannię. Od- 
działy Komitetu mają być utworzo- 
ne we wszystkich krajach Świata cy- 
wilizowanego. Wszelkie wkład 
rowane być winny do narodowego 
banku szwajcarskiege w Lozannie. 
Uprzytomniwszy sobie cel Komi- 
tetu, prezydent, Motto zapewnił de- 
legację o gorącej sympatji miesz- 
z jaką niezawod- 


E Rożstrzelanie ańfora 


w. Wiocizwkui 


Przed kilku dniami — jak dono- 
si „Berliner Tageblatt“ — niemiecki 
sąd wojenny-polowy we Włocławku 
rozpatrywał sprawę aktora Jana 
Windyka, który występował na sce- 
nie pod pseudonimem Reckiego, o- 
skarżonego o szpiegostwo. Windyk 
był poddanym austriackim, urodził 
się w Krakowie, ale od trzydziestu 
lat występował na scenach w Eodzi, 


Kutnie i Włocławku. Ostatnio był 


nauczycielem tańców i śpiewu. Are- 
gdy Włocławek po- 
wtórnie zajęty został przez wojska 
niemieckie, Windyk oczywiście prze- 
czył zarzutom szpiegostwa. Opowia- 
dał on, że po ustąpieniu niemców 
z Włosławka, wkroczył tam pułkow- 
nik kozacki v. Keller. Ten ostatni 
zażądał od Windyka, aby dał szereg 
przedstawień dla oficerów. Wobec 
braku meterjału dekoracyjnego i re- 
kwizytów, posłano go do Warszawy, 
wręczając mu list połecający na rę- 
ce głównego sekretarza związku 
oświaty ludowej. 

Owym sekretarzem był jednakże 


-jak to stwierdzono, sekretarz główne- 
-go biura szpiegowskiego. Tuta* ba- 


wił Windyk trzy tygodnie, chociaż 
prędko poznał cele pracy biura. Był 
on wta'emniczony w sprawy biura, 
Wiadyk przyznał, że sexretarz biura 
proponował mu udzielanie informacji 
e sile liczebnej niemców w razie po- 
wtórnego wkroczenia ich da *Wło- 
cławka; w tym celu omówili oni mię- 
dzy sobą tany adres. Wykorzy- 
stać tego adresu W, nio zdołał gdyż 
go w porę ujęto. Został on skazany 


na śmierć i zozetrtejsy: 


pr daje po raz 
„pierwszy arcywesołą fatsę w 3 ak- 


kio- 


„niemieckich. 


We Polsce. 
-Ataki rosyjskie w okolicy Kus 
sen, na północny wachód od Gąbia 


na, odbite z ciężkiemi. stratami dla 


nieprzyjaciela.—W północnej Polsce: 
nie zaszły żadne zmiany. Na północny 
wschód od Bolimowa wyparły woj- 
ska ńasze nieprzyjaciela x wysunię- 


„tej pozycji i wtargnęły w główną 


pozycję. Rowy zdobyte mimo silnych 
nócnych  kontr-ataków utrzymano 
i urządzono, za wyjątkiem małej" 
ich części. s i 
E; e ; 8 
Na froncie zachodnim. 
BERLIN, 29 stycznia. Wielka 


kwatera główna. (Urzędowo). Pod- 


czas nocnego lotu eskadry napo- 
wietrznej zarzucono obficie bombami 
zakład etapowy anglików w forteew 
Dunkierce. Atak nieprzyjacielski © 
tamach na północny-zachód od. Nieu- 
portu odparto. Nieprzyjaciela, który 
w jednem miejscu wtargnął w naszą 
pozycję, odparliśmy za pomocą noo- 
nych ataków na bagnety. | 

Na południe od kanału La Bas. 
sée usiłowali anglicy odbić wydarte: 
sobie stanowisko. Atak odparto z ła. 
twością. Na pozostałym froncie nie, 
wydarzyło się nie ważniejszego. 

BERLIN, 29 stycz. (Nieurzędowo). 
Z Boulogne donoszą przez Londyn 
pod dniem 27 b. m. Bitwa pod La 
Bassóe trwa. Walka rozpoczęła się 
w niedzielę atakiem niemieckim na. 
angielskie rowy „strzeleckie, która 
Niemcy zdobyli. | | 

Rzekome okrucieństwa. 


BERLIN, 28 stycznia. (Urzędowoj. 
Według doniesień prasy zagranicz-. 
nej Piotr. Agencja Telegr. rozsźerza. 
wiadomość, jakoby rosyjski minister. 
spraw zagranicznych wystosował byi 
de ambasadora hiszpańskiego w Pio- 
trogrodzie notę, w której na poed-. 
stawie zeżnań żołnierzy rosyjskich 
stwierdzono okrucieństwa żołnierzy - 
niemieckich, n. p. kaleczenie rannych, .. 
rozstrzelanie jeńców, znęcanie się. 
nad ludnością it. d. 

Na podstawie szczagółów w ogło- 
szeniu zawartych, nie można oczy« 
wiście zarzutów tych odeprzeć. Rząń 
rosyjski przez ogłoszenie swoje zmie- 
rza zatem do tego samego celu, ce 
rząd francuski przez swoje równe 
czesne przedstawienie rzekomych | o- 
krucieństw niemieckich, tj. do plane. 
wego zatruwania opinji publicznej na 
niekorzyść Niemiec. Główne dowódz- 


wo niemieckie rezygnujs z wszów- 


kiej odpowiedzi na to. 
Echa bitwy morskiej. 
BERLIN, 29 stycznia, (Nieurzę 
dowo). Raport tymczasowy admira- 


ła angielskiego Beatty o bitwie mot- 


skiej na Morzu Półnosnem, rozsze- . 
rzany przez Biuro Reutera, zawiera 
twierdzenie, że według zeznania nie- 
mieckich jeńców wojennych skut: 
kiem ognia eskadry angielskiej za-. 
tonat krążownik „Colberg“. Jak się 
dowiadujemy ze strony kompetent- 
ne), wiadomość ta jest nieprawdzi- 
wą, Wobec powyższego twierdzenia 
i innych omyłek należy ponownie 
wskazać na szezegśiy niemieckiego 
sprawozdania urzędowego, według 
którego wsżystkia okręty i statki, . 
uczestniczące w bitwie, z jedynym, 
wyjątkiem wielkiego krążowniku 
„Biilichera*, powróciły do portów : 

- BERLIN 29 stycznia. (Nieurząde- 
we). Jak donoszą pisma holenderskie 
potwierdzają podróżni m  Londynt 
pipe kici. niemieckie, | 


Teatr „i 


BDzielma 18. Sa 


STOWARZYSZENIE 
ART. POLSKICH. 


"a listach okrętow CEET 
bitwie na morzu pod. Helgolandem. 


Bombardowamie Libawy. 
BERLIN, 29 stycznia. (Nieurzę- 
owo). Jak się dowiaduiemy, wyru- 
szył dnia 25 b. m. balon niemiecki 
Parsewal z jednego z portów bal- 
tyckich przeciwko rosyjskiemu por- 
4+owi wejennemu Libawie i dotyczas 
nie powrócił, Doniesienie rosyjskie- 
go generalnego sztabu marynarskiego 
„głosi, że 25 stycznia balon niemiecki 
systemu Zeppelina przeleciał ponad 
Libawą rzucając bomby. Balon o- 
strzeliwane; ugodzony pociskiem 
wpadł on do morza. Statki rosyjskie 
zniszczyty balon i załogę wzięły do 
niewoli. Doniesienie rosyjskie, jako 
by okręt ataku:ący był Zeppelinem, 
rozszerzane w prasie zagranicznej, a 
także w niemieckiej jest więc wobes 
tego nieprawdziwem. 
wia Czerwonego Półksię= 
Zy Eao 
WIEDEN, 28 stycznia. (Nieurzę- 


Bzezielma EB. 


6 RABS ZEE ŻE ee SE 


_ Początek o 5 po poł. 


rowi tureckiemu 100 tys. koron. 
Nadużycia w imtenciediiaco 
- rze: francuskiej 
KOPEHAGA, 28 stycznia, 
tional Tidende“ donosi z Paryża, 
aresztowanes:a generalnemu 


„Na- 
ża 
inten- 


dantowi fr: AE PRZE RCA: 
zarzucają, i isiat wielkie zapas 

paszy i m tsr,ałów wełnianych A 
ekana ` swej kochanki, żony 


właściciela pewnego paryskiego do- 
mu handlowego. Skradzione towary 
sprzedano następnie rzekomo parys- 
kim domom towarcwym. Desciand 
był za rządów Caiilaux'a szefem po- 
boru podatków i pobierał wówczas 
184 tys. fr. pensji. 

Zamknięcie pisma sesia- 

iistyczmegse. 

PARYŻ. „Humanite* donosi: Po- 
licja paryska zamknęła wychodząca 
w Paryżu codzienne rosyjskie pismo 
socjalistyczne, które  krytykowało 
reakcję i absolutyzm rosyjski. 


OWY KURJER ŁODZK: — 1915 roi. 


LP w Da YANEK a 


Ceny miejo od 19 ĝo 35 kop. 


Ë pa ams a y va gle: 
: Przygoda 


wychodzący w Rzymie 
podaje. nastęnujące ope- 
wiadania o królu belgijsk m. W 
wszych czasach wa 
bert wiernego szofera, 
wióząc króla, krói sani wte: dy odriósi 
Tang. Kierowniciwo 
biał inny szofer, 


le d'italia* 


iedawna był w służbie króla. Pew- 
ać dunia musisi nowy szofer znowu 
zawieść króla i jego adjutanta na 
front bitwy. Na pozór zmyjiż drogę zs icis j 
i skierował samochód w stronę nie- :§ T 
przy aciela z największą szybkością. ; i 
iról spostrzegł błądi i zkaza! zawró- ) m 
cić, Zamiast usiuchać, szofer przys- | wszelką, i 
pisszyi szybkość i alebasem przy- $ siochow.e E 
był w pobiiże linii nieprzyjacielskieh, f i w inny ch a 2 Dapa E 
Wtedy król Aikert wydobył rewol- , wiesizsią, Kościeina A 3, rząd- | 
wer i strzelił szoferowi w giowg, po- I6 ca domu. 3888—1 ) 

Te + m 


czem zasiadł do 
samochód został już spostrzeżony 


przez przednie 


skie uszedł szczęśliwie. 


ANAE A EAE ARE EZ 


Pe eE apad 


2 A NETCAR e a 
Ra Z nw kaca m PA TES 


YET PET ENE 


AZ E TAR a. e nie wiano ma 


rw ś a 


TEITER: sia 


Hz 
cikaw 


„Giorna- 


pier- 
jny miat król Al- 
kióry agingi, 


camochodein c- 
który dopiero ad 


kierownicy. Chociaż 


straże niep przyjaciel- 


reepakową 
oraz wszelkie 
oliwy do palenia na knotkiido! | 
otrzymać mogą, skłudy apteczne i ku. 


nicejską, słonecznikową, 


i oleju rycyjowegu, 


dowo). Arcyksiaże Franciszek Salwa- 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Biaięgnawkci REMA ar- 
kur Cholim* niniejszym zawiadamia, że w poniedziałek, dn. 1 lu- 
` tego r. b. jako w rocznicę Emierei 
BD. P: Jakóba Pruussaka 
odhędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Nowym Ryn- 
ku X 10 o godzinie 12 w południe, na które zaprasza się krew- 
nych, przyjaeróż i znajomych. 3387—1 


tanceworks) 
rykańska kasza mrasowanma 


parowana i kz asie przyrządzana w naiwyższym stopniu pożywna 
dia dorosłych, dzieei i rekonwalescentów. Orysinalne pudei ka ZROpatrzo- 
ne w markę: snopel objęty sierpem z napisem „Zizania* są już do na-' 


(Thó Zizania Company, means of subsis 
BBE 


"bycia w lepszych składach kolonialnych i apiooruycjE 8 
W poniedziałek, dą, 1 NE r b. o go cz, 4 po poł 
odbędzie. się ww gmachu Sow: ar=ve; wa GPZYCCOWEu 


go Śrecinie 63 


a e & à a 2 @ 2.9 
Zebranie właścicieji nieruchomości 
w sprawie działalności zatwierdzonego Stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości m. Łodzi: - 
Porządex dzienny: 
1, Zagajenie zebrania, 
2. Wybór przewodniczącego Ogóln. zebrania 


8. Projekty działalnosci Tow... 
4. Wnioski obecnych. 


5. ñ 
U 
aprasza 


Wybór Zarządu, kandydatów i Kom, rewizyjnej. 
iiezne przybycie Pp. właścicieli nieruschomośċi 


5596—2 Komitet tymczasowy. 


27 POZO nde 


m á dmiem SG 
stycznia 1918 
rokmu 


otwarta została x tędzynarodowa śtołownia; beig wydawane śniadania, 
Z poważauiam ` 
Ža Boszychi Ń S-ka 


obiady i koiaejs p? cenach umiarkowanych 
3392—3 e 


wrszeikie porady 54 spra- 
wach cywóiimych i karnych 
mających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i 


W Sądach 
Obywatelskich przy Dzieinicach Milicji. udziela, jak rów- 


nież redąguje prośby, zażalenia i kasacje, adwokat ZA- 
mieszkały przy ulicy Zawadzkiej NE 29, 3-cie piętro front, 
. da 10-ej rane i od 3-ciej do 6-ej po peł. 


emmo TANE 
ZE X ZĘ 


DETAL ŚŚ. 


> ao Tukea ak 


Material 


ty ma pasta, ubrania, spodnie ores iewary dostenowe 
Piotrkowai: ta LĄ I pęto, da od 10- En do l-e w pałudata 
iol k s, "2 acc X oi l 
weg giei kokstwy wagozami de uabycia | 
Pie irkowska SRR GB w si kiepis #roniswyri i 
l 3293—83 


E 2. (©. iceksofamau 


pae. i zi 


Wydawca 1 redaktor naczelny maen 


MJ 


 tyczaeę i niemoc piciową 


"Ro rznię 


IPERE 


ec nc 


za dozwóleniem cenzury niemiankisi 


townicy u N. Bonisławskieuo i S-ka 
Długa 27. m. 9. 8382—8 


G 
w Łodzi, Siołriueotwyska iF- 


otwierają dnia 25 b. m. kę przygotowawczą i przyjmują uczniów i 
uczennice z wykształceniem poaczątrowom. Kursy dają swoim słuchaczom 
wykształesnie praktyczne na stopień pomocnika inżyniera budowlanego 

i etektroteehniki. Tam również odbywają się tekcje. w grupach z kursu 
kasy 1,218 dla uczniów í uezennie szkół śr rednich. Geny bardzo przy- 
stepne. "Wiadomość na miejscu u p. Judelewicza codziennie ORA 3il 


Tyłunia od 15 È 
i papierosy ed AGR 


Payg olai 
ki i 


Burta i aa 
estatmi transport 


sstke oraz cygara mat ehorkę i tabaa 
kę dos.ać można tanio hurtowo i ds- 
talieznie, Piotrkowska 145. sxlep w 
poiwórzu prawa afisyna ji! wejście. 


Uwaga: spee Jae. papierosy z ro- 


Dzielna 1, w składzie sukna iago triuniu prz SE: 
smana ACEI KA wi E wiz 
ISTEK ap al ki 
Żarsz gstówi 
może otrzymać każdy, kto posiada paka (250 AE rb. 8,25, 
asekuracyjną polisę życiową. Wia- Świeża kawa palona 75 kop. 
domość u 


funt. H. Rosen, Południowa 25 


< 


Pqi ó0sz8 zi 
panonna 
EE Meble różue z kilku pokojów 
EFAA sprzedam bardzo tanio Szafy, 
łóżka, otomanę. kresiens, stół, krze- 
sla, lustro, drobiazgi, figury. Karo: 
la 8—1, 3 
([oiyersasloa française Un tliórehe 
eu 


04. Szajmkeryż, 
uż. Konstantynowska 38, Taione 
od 10- -8] do 2-ieq. 3304 —2 


Ch iorobę . 


skórne, weng 


RSE Ef AREJ BŚ BR AA ier 
peownócić, 
Loczanie trypma i 


SS SZP: z 
Eac aj TAL. 8%: x grandes personnes et deux 
Przy iia stosowania prep. „b= antanx pour complet. ul. Andrzeja 
E ofat". j 


2 
lat l6, poszukuje obo- 

; Fhasgrodzenia skromae, 

Dowiedzieć nożna w skladzie 

apteczny m. Btuszyńskiego il 

: owod Je 224533 Od 

żódzkiego Warszaws 

s inego Towarzystw va POŻYCZEOWEZO 

Ż Meiera M ll zazinat. Zastrze” 

żenie zrobion 


AOI I 


ę 
ią 


po 40 kop: pud m dostawe: krt- 


te acstać można hurtownisi 
uatalieźnia, Passi Szulca 2% e Ip 
frost. 5307—2 


WZT OPEK OZ WTA M OPO AT OCE RAI OT OE ORDY TI 


przyBpazabie na świnusetwa saiezy - 
eielakie. aptekarskie i jane; craz or- 
ganizuje kampiaty dia uczniów śra - 


a ceny nalwy 29% z0" 
- Goldin, od 


opi -er ranp 
dnieh zakładów asukowyca. Pietr- 15 
kessta 117 m. 17, zastać można od UŻĘWARE, Wia 


25 p ri F: X 2-3 
ka 8 pe pał aisis B. w siładzia 


AE EAEAN ERTER AA Z RYTY A 


3: s a i 
A PE Eor Fo FZQ > my Oi 
gkaszerka masażystią 


demji med date Piolnogroe 
dzie praxtykująca 20 lat, przy jmu- 
je masaż, porody, rozwinięcia biustu, 
podskórne zastrzykiwania, udziela 
porad: dyskrecja zapewniona. An- 
drzeja Ne 359, m. 10 od 12-—5. Odpo-- 
wiedzi na listy. 


mgodi solidnej RER zZ 4 ch po- 
kojów wyprzedam jaknajtaniej 
razem tub częciowo, Mikołaj ewsaxa 40 

—— BŃT9 = 
ACHOTKA, tytonie © tab waka 
EM różnych gatunkach można do- 
stać, Benedykta Aż 21523, D. Zakli- 8 
kowski 


sjoszuku cuje pokcik maly umebiowa- : 

ny 3 osobnəm wejściem, ofertę ` 
proszę składać z podaniem ceny w *. 
administracji Kurje: ra pod | Lie „W P.* 


rośby do Komendantury, EA 
apalacje, różne sprawy, pasz- - 
porty. przepustki. Dawid Maków, W 
dzewska 30. 
= m. r anodnacwć a nani Fr Wd tę 
iFErośby do lo komesdantury i do Mi=- 
iieji. pisze na maszynie biuro 
Lubińskiego, Piotrkowska 82. 
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apierosy wyrabi ane z najleps szych 

gatunków ruskiego tytuniu, hur- | 
townie i detalieznie dostać możną - | 
tanio, Pasaż-Szuica N 1 w podwó- 
rzu na prawo 1 wejście I piętro m. 
10. Odprzedawcom pewien rabat, 


ES podmie sprzedaje tanio od 2T 
8 Pranie i prasowanis garnitur 
50 kop. Fason garnituru rb. 10, G łów. 


a Q 4 
na 31 m, 8 parter, F. Klimowski. __ 
do sprzedania - 


gąklep z urządzeniem 
W moża być zaraz, wiadomość uł. 


EAJRCZENEENEN 
6 przedaję drzewa rąbane saha, ta” : 


nio z adstawą, Omantarna 29 E 
T zi f 
Ga krańziono 2 weksla în blanco, DA 5 
200 rnhli wys staw ieny przez Frle- 
icha Millera, na 53 wystawiony | 
e7 Agusta Millera. Ostrzega Się 
przed nabyciem. takoryeh gdyż sp | 
ważne 3. 


nia wier sz: a i mnieisza kupię. 
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Oferty pod „Tozarnia* z ozna” 
„Kurierze, A 
yeh Pañ 

go kryzyst 
ra. suknia za, zubła. palto 


Ł rubla. kostjamy 585 
Piotrkowska 17. 
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